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A N N A  P A S Z K I E W I C Z  
W rocław

S N Y  CZ A N  GA IW A N A  B U N IN A

O ukształtow aniu struktury narracyjnej Snów Czanga świadczą pierwsze 
słowa noweli: „Czy nie w szystko jedno, o kim  mówić? — W szystko, co żyje n a  
ziem i, zasługuje na to ” 1. Pow yższe zdania podkreślają obecność „ośrodka 
świadom ości” 2, przez który autor przesącza swój utwór. „Ośrodkiem św ia­
dom ości” jest narrator tu  w ystępujący w  trzeciej osobie. Ów podm iot opo­
wiadania znajduje się, jak gdyby, poza opisyw aną rzeczyw istością (w od­
niesieniu do niego będziem y używ ali określenia „abstrakcyjny” )3. Prezentując  
elem enty św iata przedstawionego w  now eli, w  początkow ym  fragm encie utworu  
posługuje się on opowiadaniem  unaoczniającym  i opowiadaniem  inform acyj­
nym . Opowiadanie unaoczniające, związane z przedstaw ieniem  aktualnie roz­
w ijających się zdarzeń fabularnych, kształtuje pierwszą płaszczyznę narracji.

U ogólnioną wiedzę na tem at zdarzeń z przeszłości narrator abstrakcyjny  
przekazuje w formie opowiadania inform acyjnego, które jest sygnałem , że w  
utworze w ystępuje druga płaszczyzna narracji:

W  ciągu  sześciu  la t  C zang i k a p itan  zesta rze li s ię  ( . . . ) ,  a  lo s  im  się  krańcow o odm ien ił. 
N ie  żeg lu ją  już po  m orzach  — m ieszk a ją  „n a  b rzeg u ” ...

U naocznienie zdarzeń z przeszłości przeprowadzono przy pom ocy szczególnego  
chw ytu formalnego: wprowadzono now ego narratora, będącego jednocześnie  
bohaterem  — psa Czanga. Pojaw ienie się nowego podm iotu opowiadania, 
w  postaci psa Czanga, to  w yraźny dow ód, że w  utworze aktualizuje się druga 
płaszczyzna narracji.

Przejście z pierwszej p łaszczyzn y  do drugiej sygnalizują słowa: ,,(..·)

1 W szy stk ie  c y ta ty  ze S n ów  C zanga  p o ch o d zą  z  w yd an ia : I .  B u n in ,  C zara  
życ ia  i  inn e o p o w iadan ia , t łu m . M. P o p o w sk a , W arsza w a  1957, s. 303 - 325.

2 W . C. B o o t h ,  R odza je  n a rra c ji, „ P a m ię tn ik  L itera ck i” 1971, nr 1, s. 233.
3 T eoria litera tu ry  określa  te n  ty p  narratora  m ia n em  „w szech w ied zą ceg o ” . W  n in ie j­

szy m  a rtyk u le  u n ik am y teg o  term in u , g d y ż , jak  p rzek o n a m y  się  w  dalszej częśc i a n a lizy ,  
jego w ied za  je st ograniczona.
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Czang, zapadając w poranną drzem kę, ma sny  nużące i nudne. Śni mu s ię .. .” . 
W spom niane zdanie w ystępuje również w funkcji czynnika retardacyjnego  
w  odniesieniu do zdarzeń opisyw anych przez narratora abstrakcyjnego. Narra­
tor drugiej płaszczyzny — pies Czang — posiada ograniczoną wiedzę. Pod­
kreśla to  narrator abstrakcyjny w zdaniu: ,, ... kapitan (...)  O czym  m yśli 
w  takich chwilach, tego nie w ie naw et Czang (...)  Czang wie ty lko jed n o ...” .

W ypowiedź narratora-Czanga jest ukształtow ana wr formie m ow y pozornie 
zależnej :

. . .  C zang ( . . . ) ,  m a  sn y  n u żące i nu dn e. Śn i m u  się: Czang ( .. .)  i k a p ita n  ( . . . )  sta li 
n a  m o stk u  ( . . . )  Z całej też  drogi do  M orza C zerw onego w  pam ięci C zanga p o zo sta ły  
jed y n ie  rzężen ie  grodzi, m d łośc i i zam ieran ie  serca ...

Sty listyczn y  kształt zastosowanej narracji, utrwalając w sobie jednocześnie 
dwa punkty  widzenia: abstrakcyjnego i udram atyzowanego narratorów4, 
podkreśla ścisły  związek m iędzy nim i.

Analogicznie do pierwszej płaszczyzny, gdzie określone zdanie zatrzym yw a­
ło akcję, w  drugiej płaszczyźnie rolę tę spełniają słowa: ,,Lecz tutaj uryw a się 
sen Czanga” . Pow yższe zdanie i w ystępujące w  następnych fragm entach  
now eli zdania: „Śni się Czangowi” , ,,Ale tu  znown przerywa się sen Czanga” — 
są oznaką przejścia z pierwszej p łaszczyzny do drugiej. Sposobem łagodzącym  
ten , jak gdyby, m echaniczny podział narracji na dwie przeplatające się płasz­
czyzny jest powtarzająca się kilkakrotnie fraza: ,,Oto znów była  noc — sen  czy  
rzeczywistość? I znowu następuje ranek — rzeczyw istość czy sen?” .

Zasygnalizowane dwie p łaszczyzny nie są jedynym i w  om aw ianym  utw o­
rze. W  dalszej części now eli m ożna w yodrębnić jeszcze trzecią, związaną  
z kolejnym  narratorem — kapitanem 5. Podobnie jak w drugiej płaszczyźnie, 
narrator w ystępuje tu  we właściwej mu funkcji opowiadającego: ,,I w tedy  
kapitan ( ...)  pow iedział do Czanga: ( ...)  pow iedział kapitan, a później dodał 
. . . ” . Zdania te  również pełnią rolę elem entu retardacyjnego, lecz obecnie w  sto­
sunku do zdarzeń rozgryw ających się w drugiej płaszczyźnie narracji. For­
m alna różnica m iędzy drugą i trzecią płaszczyzną polega na tym , że narrator- 
-kapitan w ypow iada się w  pierwszej osobie, natom iast narrator-Czang posłu­
guje się form ą trzeciej osoby:

4 M. G ło w iń s k i ,  A . O k o p i e ń - S ł a w i ń s k a ,  J . S ł a w i ń s k i ,  Z a ry s  teorii lite ra tu ry ,
W arszaw a 1972, s. 348.

6 I . P . W a n tien k ow , badając narrację w  n ow eli S n y  C zanga, w y ła n ia  w  jej stru k tu rze  
jed y n ie  dw ie  p ła szczy zn y . W n iosek  o dw u p łaszczyzn ow ości badacz w y su w a  p o  śc is ły m  
p rzyporząd kow an iu  d w óch  n arratorów  do  dw óch  czasow o-przestrzenn ych  p lan ów . 
(И. П. В а н т ен к о в , Бунин-повествователь {рассказы 1890-1916  гг), Минск 1974, s . 131). 
W  n in iejszej an a liz ie  w yod ręb n ien ie  trzeciej p ła szczy zn y  narracji przep row ad ziliśm y  
w  oparciu  o za łożen ie , że w szy stk o  co  u p rzy ta m n ia  obecność narratora, k tó ry  je s t  p o d ­
m io te m  opow iad an ia , sy g n a lizu je  p ła szczy zn ę  narracji.
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Cóż to  się  dzia ło  ze m ną, Czangu, g d y m  po  raz p ierw szy  uczu ł, że n ie  je st już ca łk o­
w ic ie  m oją  ( . . .)  N a  to  n ie  m og łem  już an i s łow a  w yk rztu sić  ( . . .)  C hciałem  ją  zab ić  ( . . .)  
i pod szed łem  pokornie i zaczą łem  drżącym i ręk am i odp inać te  haftk i i za trza sk i...

N ow y podm iot opowiadania, tzn . kapitan, posiada pełną swobodę wypow iedzi 
dzięki formie przytoczenia jego m onologu, realizującej się w  kształcie m owy  
n iezależnej.

Ścisły  związek m iędzy narratorem pierwszej płaszczyzny (abstrakcyjnym ) 
i narratorem płaszczyzny drugiej (Czangiem) ujawnił się za pom ocą sty listy cz­
nego kształtu  zastosowanej narracji (m owy pozornie zależnej). Podobną ten ­
dencję m ożem y zaobserwować także w stosunku do drugiej i trzeciej p łasz­
czyzny. W  tym  przypadku na fakt zespolenia się perspektyw  dwóch udrama- 
tyzow anych narratorów — Czanga i kapitana, wskazuje sem antyczny aspekt 
utworu. A bstrakcyjny narrator mówi:

I  przydarzyło  się  C zangow i to , co n iejed n ok rotn ie  przydarzyło  się  w  ow e cza sy  jego  
pan u  ( .. .)  I  k a p itan  zn ow u  w zią ł C zanga na  ręce i z p o liczk iem  p rzy tu lo n y m  do jego  
serca — w szak  ło m o ta ło  zu p ełn ie  ta k , jak  serce kapitana!

K apitan, zwracając się do Czanga zapewnia: ,,N ie będzie nas, Czangu, kochała  
ta  kobieta!” . Przedstawione przykłady dowodzą, że nastąpiło utożsam ienie  
osobowości psa i jego właściciela. Stopień ich zespolenia jest tak  głęboki, że 
naw et narrator abstrakcyjny na początku now eli zapytuje:

Czy n ie  w szy stk o  jedno , o k im  m ów ić? ( . . .)  N ieg d y ś pozn a ł Czang św ia t i k a p itan a , 
pan a sw ego, z k tó ry m  zesp o liło  się  z iem sk ie  istn ien ie  Czanga.

Obserwacja specyfiki związków zachodzących pom iędzy poszczególnym i 
narratorami nasuwa spostrzeżenie, że jeśli zachodzi ścisła więź m iędzy narra­
toram i pierwszej i drugiej płaszczyzny, a następnie drugiej i trzeciej, to p o­
jawia się również związek m iędzy narratorem pierwszej i trzeciej p łaszczyzny, 
tzn . m iędzy narratorem abstrakcyjnym  i kapitanem . Dzięki tej zasadzie narra­
cja w  om awianym  utworze, pom im o jej podziału na relacje trzech narratorów, 
przedstaw ia sty listyczną i znaczeniową jedność, którą jest opis fragm entu  
biografii kapitana.

Innym  elem entem  łączącym  oddzielne i wzajem nie przeplatające się części 
fabu ły  są rozważania filozoficzne. N a początku Snów Czanga narrator abstrak­
cyjn y  od ukazania realiów życia przechodzi do ich filozoficznej interpretacji; 
w łaśnie on prezentuje dwie „praw dy” . „Praw dam i” w utworze określa się 
sposób interpretacji zjawisk ziem skiego bytu , sposób pojm owania sensu istn ie ­
nia. Opozycyjne zestaw ienie „praw dy” o tym , że: ,, . . .  życie jest niew ypow ie­
dzianie piękne” z „prawdą” głoszącą, że: ,,... życie ma sens ty lko  dla w aria­
tó w ” — to sposób realizacji postaw ionego w  noweli problemu; jest to  droga 
do w yjaśnienia trzeciej, nadrzędnej „praw dy” .

D la kapitana te  dwie przeplatające się „praw dy” , aż do m om entu ka-

< S t u d i a  R o s s i e  a  z. X I I I
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tastroficznego przełomu, stanow iły sedno życia. P ierw szą z nich utożsamia^  
z m iłością do żony i córki. D ram atyczne przeżycia (zdrada ukochanej kob iety)  
przyw iodły go do zw ątpienia w pierwszą z „praw d” . Przekonany o kruchości 
ziem skiego b ytu  i złudności szczęścia mówi:

P rzyjacie lu , w id zia łem  ca ły  z iem sk i g lob  — ży cie  w szęd z ie  je st  ta k ie  sam e! W szystko· 
to  łgarstw o i bzdura, to , czy m  n ib y  to  lu d zie  żyją: n ie  m a ją , an i B o g a , an i su m ien ia  ( . . . ) ,  
an i m iło ści c zy  p rzy ja źn i, an i uczciw ości — n ie  m ają  n a w et zw yk łej lito śc i.

Bohater, poszukując utraconego sensu bytu , zwraca się ku religii. W  m o­
m encie, k iedy zapewnia, że: ,,... jest, była i będzie po w ieki w ieczne jedna  
ty lk o  prawda, ostatnia, prawda Żyda H ioba, prawda mędrca z niew iadom ego  
plem ienia, E klezjastes” — powołuje się on na B iblię. U znanie B iblii za obja­
wione źródło w iary jest podstaw ą doktryny chrześcijańskiej. Pozw ala to  
przypuszczać, iż w  chrześcijaństwie szukał kapitan źródeł poznania. Jednak  
cytow ane fragm enty B iblii przepoiło zw ątpienie w sposób interpretacji św iata  
proponowany przez tę  religię6. F akt ten  wskazuje na to , że chrześcijaństwo  
nie stanowi dla kapitana podstaw y zrozum ienia losu ludzkiego. Zw ątpienie  
zm usza go do poszukiwania innych dróg prowadzących do „praw dy o sta ­
teczn ej” .

K apitan próbował odnaleźć odpowiedź na nurtujące go problem y w  re- 
ligiach Dalekiego W schodu: taoizm ie i buddyzm ie. Sprzeciwiając się zasadom  
propagowanym  przez taoizm  i buddyzm 7, odrzuca również i te  religie. P rzy ­
czyną jego cierpienia była chęć zdobycia serca kobiety , która go już nie k o­
chała. Pragnąc — nie uznaje taoizm u i buddyzm u za źródło poznania. Jeszcze  
raz sprzeciwił się tym  religiom, kiedy: ,, ... strzelił z p istoletu do swej prze­
ślicznej i sm utnej żon y” . U św iadom iw szy sobie swój błąd, bohater m ówi:

P ram aci erz-o tch łań , k tóra  rodzi i poch łan ia , p och łan iając zaś znów  rodzi w szy stk o  
co istn ieje  na  św iec ie , c zy li m ów iąc inaczej, je st to  ta  kolej w sze lak iego  istn ien ia , k tórej  
żadne istn ien ie  n ie  pow in n o  się  sprzeciw ić. A  m y  przecie sp rzeciw iam y się  każdej ch w ili,

6 W edług  b ib lijn ego  przekazu , H io b , obraw szy  c ierp ien ie  za  g łó w n y  te m a t sw oich  
rozm yślań , tw ierd ził, że n ie  zaw sze w id z im y  szczęście  i c ierp ien ie  rozd zielon e  m ięd zy  
ludzi sto so w n ie  do ich  zasługi lub w in y . Mówrił on: „C złow iek , urod zon y  z n ie w ia s ty ,  
ży ją c  przez czas krótk i n a p ełn io n y  b y w a  w ie lu  n ęd za m i” . (B ib lia , K sięg a  Io b a ,  14, 
1 - 6, K rak ów  1962, s. 555).

Za p od staw ę rozw ażań  E k lezja stesa  słu ży  stw ierd zen ie , że w szy stk o  na  z iem i je s t  m a r­
n ością . W edług jego  przekonania  człow iek  n ie  m oże dojść do p oznan ia  za sa d , ja k im i 
B ó g  k ieru je się  wr sw y ch  rządach: ,, . . .  m arność n a d  m arnościam i i w szy stk o  m arność. 
Co w ięcej m a człow iek  ze w szystk iej pracy  sw ej, k tórą  się  trudzi pod  słoń cem ?” (B ib lia ,  
K się g a  E klezjastesa , W stęp , 1, 1 - 3, K rak ów  1962, s. 708).

7 T aoizm , jako k ieru nek  filozoficzno-relig ijn y  g łoszący  m ater ia ln ą  jed n ość  św ia ta  
i pow szechn ą  praw idłow Tość zjaw isk , propagow ał p od d an ie  s ię  n a tu ra ln em u  porząd k ow i  
rzeczy . P o d sta w o w y m  założen iem  relig ii bu dd yjsk iej je st te za , że celem  ż y c ia  m a  b y ć  
w y zw olen ie  się  z  c ierp ien ia , P rzy czy n ą  cierp ien ia  je st pragn ien ie  (istn ien ia , ra d o śc i,  
m iłości) p ow odu jące now e narodziny  (reinkarnację).
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każdej chw ili pragn iem y trzy m a ć  na  w o d zy  n ie  ty lk o , że ta k  pow iem  du szę ukochanej 
k o b ie ty , a le n aw et ca łym  św ia tem  u siłu jem y  kierow ać po  sw ojem u! ( . . .)  N a z b y t ła p czy w y  
je stem  na  szczęśc ie  i n a z b y t często  opad ają  m n ie  w ątp liw o śc i.

K apitan  odrzuca trzy główne system y religijne i wartości, które niosą one ze 
sobą. Po katastrofalnym , życiow ym  przełom ie wryrzeka się dom u, m ajątku  
i rodziny, a tym  sam ym  rezygnuje z życia doczesnego8.

Tytułow y bohater now eli pies Czang, zespoliw szy swe ziem skie istnienie  
z życiem  kapitana i utożsam iający się ze sw ym  gospodarzem, również bierze 
udział w  poszukiwaniu „praw dy” . U rodzony w  Chinach, patrzy na świat 
przez pryzm at taoizm u i buddyzm u i m oże m yśleć, iż: „Jest jedna tylko  
prawda na świecie ( ...)  cudowna prawda” . Ale i on przeżywa duchowe rozterki: 
„I przydarzyło się Czangowi to, co niejednokrotnie przydarzyło się w  owe czasy  
jego panu: nagle zrozumiał, że na świecie istnieje nie jedna, lecz dwie praw dy” . 
Czang w istocie skłonny jest przyjąć pogląd kapitana, k iedy ten  ostatecznie  
dochodzi do wniosku, że istnieje ty lko jedna prawda — zła i nikczemna:

Z gadza się  z k ap itan em  czy  n ie  zgadza? N a  to  n ie  da się  odpow iedzieć  w yraźn ie, 
a skoro się  n ie  da , to  już k iep sk a  spraw a.

Jak w idzim y, w  dalszej części utworu narratorzy udram atyzowani (Czang 
i kapitan) przyjm ują na siebie funkcję pośredników w próbach filozoficznego 
pojm owania rzeczyw istości przedstawionej drogą właściwiej im  percepcji. Narra­
tor abstrakcyjny pozornie nie bierze na siebie odpowiedzialności za sposób, 
w jaki traktują rzeczywistość ci bohaterowie, a mim o w szystko spełnia w  
Snach Czanga funkcję kontrolującą i interpretującą, a tym  sam ym  i przewodnią 
w stosunku do dwóch pozostałych płaszczyzn narracji. Środkiem, przy pom ocy  
którego narrator abstrakcyjny ujawnia się w  drugiej i trzeciej płaszczyźnie są 
niew ątpliw ie uogólnienia. W ystępują one w roli kom entarza do prezentowa­
nego św iata, np. :

Czang n ie  w ie , n ie  rozum ie ( . . .)  a le  w szak  ty lk o  w  czas sm u tk u  w szy scy  pow tarzam y: 
„ N ie  w iem , n ie  rozu m iem ” , wr chw ili radości k ażda  ży w a  isto ta  pew n a  jest, że w szy stk o  
w ie , w szy stk o  rozum ie.

Tego typu uogólnienia w ystępują w drugiej płaszczyźnie. W  trzeciej są one 
naw et w ydzielone inną czcionką9:

8 B u n in , za fa scy n o w a n y  relig ijn ym  znaczen iem  nag łego  w yrzeczen ia  się  przez c z ło ­
w iek a  z iem sk ich  dóbr, w y ja śn ia  to  w  p óźn iejszym  tra k ta c ie  filozoficznym  p t. U w olnienie  
T o łsto ja , gdzie czy ta m y : „P rastara  m ądrość h in d u sk a  pow iad a , że człow iek  pow in ien  
przejść w  sw y m  życiu  dw ie drogi: D rogę  W stą p ien ia  i D rogę  Pow-rotu. N a  D rodze W stą ­
p ien ia  człow iek  odczuw'a najp ierw  ty lk o  sw ą „ fo rm ę” , sw e  chw ilow e istn ien ie  c ie lesn e ( . . .)  
ży je  pragnien iem  „p osia d a n ia ” , pragnien iem  „b ra n ia ” . N a  D rodze zaś PowTrotu  ( . . .)  
zan ik a  pragnien ie  „b ran ia” — coraz bardziej narasta  pragn ien ie  oddaw ania: ta k  jed n cczy  
się  św iad om ość, ży c ie  człow iek a  z J e d y n y m  Ż yciem , z  J e d y n y m  J a  — za czy n a  się  jego  
du ch ow e is tn ie n ie ” (И. А. Б ун и н , Освобождение Толстого, Париж 1937, s. 24).

9 P olsk i przek ład  now eli n ie  zach ow uje tej graficznej cech y  oryginału .
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Są, bracie, dusze kob iece, k tóre w ciąż dręczą s ię  ja k im ś sm u tn y m  pragnien iem  
m iłości i które przez rzeczone pragnien ie n ig d y  i n ik ogo  n ie  kochają .

I  w innym  miejscu:

K ie d y  się  k ogoś k ocha, to  n iczy ja  m oc n ie  zm usi do uw ierzen ia , że m oże n ie  jest 
s ię  k och an ym  przez teg o , kogo się  kocha.

Pow yższe słowa są w ypow iedziane przez kapitana i w  sposób ogólny cha­
rakteryzują jego żonę oraz przyczynę cierpienia, dzięki czem u indywidualne  
odczucia stają się uniwersalnym i. Mimo iż zdania te  są skierowane do Czanga, 
wyodrębnienie ich w tekście pozwala traktow ać je jako bezpośredni zwrot 
do czytelnika. A  zatem  uniwersalizacja przedstaw ionych w  utworze indyw i­
dualnych przeżyć i ten  bezpośredni zwrot do czyteln ika to  środki, dzięki k tó ­
rym zm niejsza się dystans m iędzy czytelnikiem  i św iatem  przedstawionym  
w  noweli.

O biektywizacja jest sposobem  uw iarygodniającym  rzeczyw istość przedsta­
wioną. Ta tendencja w Snach Czanga realizuje się poprzez wprowadzenie narra­
torów o ograniczonej w iedzy. Ograniczoność w iedzy Czanga ujawnia się w  c y ­
tow anym  już zdaniu:

O czy m  m y śli w  tak ich  chw ilach , tego  n ie  w io n a w et C zang, ( . . .)  Czang w ie  ty lk o  
jedno: k a p itan  będzie ta k  leża ł n ie  m niej n iż  godzinę.

Ograniczenie w iedzy w stosunku do kapitana przejawia się w  następującej 
replice:

. ..  w iesz  ty , co to  T ao , też  przez w as, przez C h iń czyków  w ym yślon e?  Ла, bracie, 
sam  k iepsk o  s ię  orien tu ję  . ..

N iepełna wiedza o przedstawionej rzecz3rwistości nie pozwala tym  narra­
torom zrozumieć „prawdy ostatecznej” . Ich bezsilność jest od czasu do czasu 
przerywana „znakam i” , aluzyjnie wskazującym i na istn ienie jakiegoś świata, 
w  którym  „praw da” jest osiągalna. Jednym  z takich „znaków ” jest scena  
rozgrywająca się w  restrauracji, k iedy to dźwięki m uzyki pom agają Czangowi 
w  przeniesieniu się do tego świata:

. . .  nagle  rozlega się  stu k  laseczk i d y ry g en ta  o p u lp it na  estrad zie  restauracji — i z a ­
czyn ają  śp iew ać sk rzypce, za  n im i drugie i trzecie  ( . . .)  du szę  C zanga po  ch w ili zap ełn ia  
inna zupełn ie  tę sk n o ta , in n y  sm u tek  ( . . . )  Całą sw ą is to tą  odd aje  s ię  m u zyce, kornie  
podąża za n ią  do  jak iegoś inn ego  św ia ta ...

Jaki to św iat i co określa jego niezw ykłą harmonię, tak  upragnioną a jedno­
cześnie nieosiągalną dla bohaterów? Tajem nicę odsłania zakończenie noweli, 
które wskazuje na istn ien ie jeszcze jednej „praw dy” :

. . .  w  o w y m  n ie  za czy n a ją cy m  się  i n ie  k o ń czącym  św iec ie  m usi być  ty lk o  jedna  
praw da — trzecia  ( . . . )  jaka  to  praw da — w ie  ten  P a n  o sta tn i, do którego  Czang w k rótce  
już będzie  m u sia ł pow rócić.
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Poznanie i zrozumienie, tzn. trzecia „praw da” jest m ożliwa tylko w takim  
szczególnym  św iecie10, którego granicę w yznacza śmierć. Taką oto pesym istycz­
ną konkluzją kończy się utwór, nie pozostaw iający żadnej nadziei na m ożli­
w ość przebudowy życia zgodnie z zasadam i pierwszej, jasnej „praw dy” . 
W szystkie nadzieje skierowane są ku trzeciej, wyższej „prawdzie” m istycznego  
P ana z dużej litery.

D la narratora abstrakcyjnego, posiadającego największą orientację w  pre­
zentowanej rzeczywistości, trzecia „praw da” pozostaje również niewiadom a. 
I  chociaż ta  „prawda” nie należy do św iata przedstawionego (jest ona ty lko  
celem , do którego dążą bohaterowie), to  uw ypuklenie bezsilności narratora  
abstrakcyjnego w dążeniu do osiągnięcia owej „praw dy” pozwala stwierdzić, 
iż nie charakteryzuje się on absolutną wszechwiedzą.

Oryginalnym  czynnikiem , określającym  strukturę badanej noweli jest 
kształtow anie fabuły w  dwóch planach czasowo-przestrzennych. Oba plany  
w  większej części utworu pokrywają się z dwiem a, wzajem nie przeplatającym i 
się płaszczyznam i narracji.

W ynikają trudności w  próbie ścisłego określenia czasu zdarzeń przedsta­
w ionych na początku utworu (dnia, roku), lecz można ustalić, w  którym  roku 
od m om entu spotkania się bohaterów (kapitana i Czanga) rozgrywa się akcja 
bezpośrednio prezentowana przez narratora abstrakcyjnego:

N ieg d y ś poznał Czang św ia t i k a p itan a , p a n a  sw ego , z k tó ry m  zesp o liło  się  z iem sk ie  
istn ien ie  Czanga. Od tej ch w ili m in ęło  ca łych  sześć  la t, przesypało  s ię  n ib y  p iasek  w  o k rę­
tow ej k lep syd rze .

Sześcioletni dystans czasowy narratora abstrakcyjnego do opisywanego w y ­
darzenia w yrażony jest w  określeniu „n iegdyś” . To określenie, a również użyte  
przez niego zwroty: „m ieszkali n iegd yś” , „kiedyś ta m ” , podkreślając per­
spektyw ę czasową świadczą o jego ograniczonej w iedzy w  stosunku do m om entu  
poznania. K ontynuując opowiadanie inform acyjne, narrator abstrakcyjny  
mówi:

Sześć la t  — dużo to  czy  m ało? W  ciągu  sześciu  la t Czang i k a p itan  zestarzeli się  ( . . .) ,  
a lo s im  się  krańcow o odm ienił.

W ystępujące w początkow ym  fragm encie noweli opowiadanie unaocznia­
jące wiąże się z ukazaniem  aktualnie „toczących się” zdarzeń — relacji o bu­
dzących się zim owego ranka bohaterach:

N a  dw orze ( . . .)  z im a  ( .. .)  W  ta k ie  dn i niewTcześn ie  ro zp oczyn a  się  ży c ie  w  m ieście.

10 B . K ürchner, n iem ieck i b ad acz tw órczośc i I .  B u n in a , w y su w a  tezę , że za  p o d sta w ę  
kon cepcji p isarza p o słu ży ł św ia top og ląd  „ p a n te is ty c z n o -ta o is ty cz n y ” . Z godnie z  ty m  
za łożen iem  tw ierd zi on , że w  n o w eli S n y  C zanga  B u n in  form ułuje  m y śli o cen ności ży c ia  
lud zk iego  jako  cząstk i ogrom nego i w ieczn ie  ży w eg o  w szech św ia ta . (Zob.M . П .В а н т е н к о в .  
Бунин-повествователь, op. c it ., s . 134).
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N iew cześn ie  też  budzi s ię  C zang i jego k a p itan  ( . . .)  Z bu dziw szy  się  k a p itan  jednak n ie  
zm ien ia  p o zy  i n ie  o tw iera  oczu  ( . . .)  C zang, zerkn ąw szy  na  k a p ita n a  kącik iem  oka, 
zn ow u  p rzym yk a  pow iek i i zn ow u  zapada w  drzem kę.

W  taki oto sposób, narrator abstrakcyjny od określenia czasu fabuły prze­
chodzi do ukazania pew nych jej fragm entów niejako w teraźniejszości, u- 
m ieszczając siebie sam ego i św iat przedstaw iony w  jednolitym  układzie czaso­
w ym . W ydarzenia zlokalizowane w  m ieście Odessie i rozpoczynające się z i­
mowego ranka stanow ią pierw szy plan czasowo-przestrzenny.

Stopniowa konkretyzacja czasu znajduje swe potwierdzenie w  trosce o m ak­
sym alną precyzację przestrzeni:

. . .  w  m ieście  O dessie ( . . .)  m ieszk ają  ( . . . )  w  w ąskiej i dość ponurej u liczce , na p o d ­
d aszu  p ięciop iętrow ej k a m ien icy  ( . . . )  Czang i k a p itan  m ają  d u ży  i z im n y  pokój z n isk im  
su fitem .

Opis przestrzeni ograniczającej się kolejno do w ym iarów m iasta, ulicy, domu, 
izby i w łączny sposób traktow ania poszczególnych jej elem entów , stopniowo  
koncentruje uwagę czytelnika na m iejscu akcji i przybliża do znajdujących  
się tam  bohaterów.

Drugi plan czasowo-przestrzenny, połączony z drugą płaszczyzną narracji, 
przenosi akcję w  przeszłość. Relacja Czanga rozpoczyna się od ukazania bo­
haterów w m om encie ich poznania, które odbyło się jesiennego dnia na chiń­
skiej rzece:

B y ł to  z im n y , p e łen  kurzu d zień  na  szerokiej ch ińsk iej rzece. W  łódce ( . . . )  siedz ia ł 
szczen iak  ( . . .)  — Sprzedaj m i lep iej psa! ( . . .)  zaw oła ł do C h ińczyka m ło d y  k ap itan  
okrętu . ( . . . )  Z osta ł w ięc  szczen iak  k u p io n y  za  rubla za led w ie , n a zw an y  Czangiem  i teg o  
jeszcze  dn ia  od p ły n ą ł ze sw y m  n o w y m  p an em  do R osji.

W  pierwszym  planie fabuła jest kształtow ana w  taki sposób, że od przedsta­
w ienia akcji w  kilkuletnich odcinkach czasu następuje przejście do opisu  
konkretnych sytuacji. W  przeciwieństwie do tej tendencji, w  drugim planie 
ukazane zdarzenie, tzn . spotkanie Czanga i kapitana, jest m om entem  w yjścio­
w ym  do prezentacji fabuły w  coraz w iększych odcinkach czasu:

W  C hinach rozp oczyn a ła  się  jesień , p ogod a  b y ła  przykra. C zanga zaczęło  m d lić , 
skoro ty lk o  s ta te k  zn a la zł s ię  u  u jścia  rzeki ( . . .)  Czang ( . . .)  a n i razu w  c iągu  ty c h  trzech  
ty g o d n i n ie  op u ścił sw ego  k ą ta  ( . . .)  ta k  go m ęczy ła  m orska choroba, b y ł ta k  o szo ło m io n y , 
że n ie  w id zia ł nic: a n i ocean u , an i S ingapuru , an i C o lom b o ...

Przedstaw iony cy ta t dowodzi, że przestrzeń precyzowana za pom ocą czyn ­
ników geograficznych jest środkiem  pom ocniczym  w określeniu upływ ającego  
czasu. R ealne nazw y geograficzne: Chiny, Singapur, Colombo, formują ściśle  
związaną z przeżyciam i podm iotów  opowiadania fizyczną i estetyczną prze­
strzeń. Jeśli ukształtow aną w  ten  sposób przestrzeń odniesiem y do sfery sensów  
w artości, to  potwierdza ona charakter ideowej w ym ow y utworu. Te konkretne
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p u nkty  geograficzne organizują również przestrzeń m ityczną11, tzn. kręgi 
kulturow e z w pływ am i na ty ch  terytoriach doktryn taoizm u i buddyzm u.

Zgodnie z zasadą w ykorzystaną w  kształtow aniu narracji dwa p lany czaso­
w o-przestrzenne, zespolone z dwiem a płaszczyznam i narracji, również w za­
jem nie się przeplatają. Cytowane już zwroty: „Śni się Czangowi” , „Ale tu  
znown przerywa się sen Czanga” są jednocześnie sposobem  rozgraniczającym  
dw a czasowo-przestrzenne plany. D latego też, po słowach: „Lecz tutaj urywa  
się  sen Czanga” , następuje powrót do prezentacji zdarzeń rozgrywających się  
w  pierwszym  planie:

. . .  z w o ln a  w sta je  ze sw ego  rozk lekotan ego  łóżk a  k a p itan . ( . . . )  na  k om od zie  s to i  
n a p o czę ta  b u te lk a  w ód k i. K a p ita n  p ije  w p rost z  b u te lk i i z lek ka  z d y sza n y  ( . . .)  zb liża  
s ię  do k o m in k a  i do  stojącej ta m  ryn ien k i na lew a  w ód k ę d la  C zanga. C zang za czyn a  
ła p czy w ie  ch łep ta ć. K a p ita n  zap a la  pap ierosa  i zn ow u  k ład zie  się  czekając, aż zupełn ie  
s ię  rozw idni.

Zdanie: „ ...k ład zie  się czekając, aż zupełnie się rozw idni” i w ystępujące w  po­
czątkow ym  fragm encie tek stu  zdanie: „Czang w ie ty lko  jedno: kapitan będzie 
ta k  leżał nie mniej niż godzinę” — są środkiem  określającym  czasowe interw ały  
w  przedstawieniu akcji um iejscowionej w  pierw szym  planie.

Narrator-Czang, będący podm iotem  przedstaw ienia w drugim planie cza- 
sow o-przestrzennym , w  dalszej części now eli stosuje szczególny chwyt: prze­
chodzi do opisu jednego dnia z życia bohaterów w przeszłości. K olejny fragm ent 
jego narracji rozpoczyna się od ukazania zdarzeń rozgrywających się rankiem  
i  zostaje przerwany po upływ ie kilku godzin. D zięki tem u sposobowi, w  dalszej 
części utworu jego fabuła stanow i prezentację akcji rozgrywającej się w  ciągu  
dw óch dni. Czas upływ ający w  ciągu tych  dwóch dni jest przedstaw iony para- 
leln ie, pom im o istn ien ia  kilkuletniej m iędzy nim i przerwy.

P odm ioty  przedstaw ienia stosują schem atyczny sposób odzwierciedlenia  
akcji. Narrator abstrakcyjny przekazujący, jak gdyby, plan dnia, mówi:

T ak też  w łaśn ie  sp ęd zą  d z ień  d z isie jszy  ( . . .)  I  to  ozn acza , że będą najp ierw  sied z ie li  
w  śm ierdzącej p iw iarni ( . . . )  p o te m  p ójd zie  s ię  do k aw iarn i ( . . . )  z kaw iarni zaś pod ążą  
d o  restauracji.

Podobne podejście w  kształtow aniu czasu obserwujem y również w  drugim  
planie czasowo-przestrzennym :

. ..  w  gorące połu d n ie  n a  M orzu C zerw onym ! C zang sied z ia ł z k a p ita n em  w  k ab in ie  
p o te m  s ta li  so b ie  n a  m o stk u  ( . . . )  A  p o tem  w raz z k a p ita n em  ( .. .)  Czang jad ł śn iad an ie  
w  gorącej m esie  ( . . .)  po  śn ia d a n iu  zdrzem nął się  troch ę, po  herbacie  jad ł ob iad , po  ob iedzie  
sied z ia ł n a  górze przed  k a b in ą  n a w ig a c y jn ą ...

11 H . M e y e r ,  K sz ta łto w a n ie  przes trzen i i  sym bo lika  przestrzenn a w  sztuce n a rra c y jn e j, 
„ P a m ię tn ik  L itera ck i” 1970, nr 3, s. 251 - 273.
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Prezentacja akcji czasowo ograniczonej ramą jednej doby — to  inter­
pretacyjny sposób odzwierciedlenia zdarzeń rozgrywających się w  większych  
odcinkach czasu. Z ukazanego w  utworze sześcioletniego okresu, dwa ostatnie  
w yglądały tak  jak wydarzenia opisane w pierwszym  planie. Dowodem  na to  
są słowa: „Tak, toć już przez dwa lata  dzień po dniu Czang i kapitan spędzają  
w  ten  sam sposób: chodzą po restauracjach” . Przedstaw iony w  drugim planie 
dzień jest wskaźnikiem  życia bohaterów w  początkow ych trzech latach od  
m om entu ich poznania. Świadczą o tym  następujące słowa:

L ecz o to  n agle  C zanga og łusza  p o tw o rn y  grzm ot. C zang zryw a  się  w  przerażeniu. 
Co s ię  stało? Czy zn ow u  z w in y  p ijan ego  k a p ita n a  okręt w yrżn ą ł o pod w od n e sk a ły , 
ja k  to  zd a rzy ło  się  trzy  la ta  tem u?

W  ten  oto sposób, za pom ocą opisania dwóch dni następuje, jak gdyby, 
szczegółowe odzwierciedlenie akcji rozgrywającej się w  ciągu pięciu lat. Zda­
rzenia roku czwartego, przełomowego w  życiu bohaterów i wyróżniającego się 
największą dram atycznośeią, są w  Snach Czanga ty lk o  sygnalizowane.

Szczególny sposób konstruowania narracji i  kategorii czasowo-przestrzen- 
nej stanow i określony elem ent w  ideow o-artystycznej koncepcji noweli. Spe­
cyfika budowy narracji w  rozpatryw anym  utworze jest jednym  ze środków  
potwierdzających tę  ogólną koncepcję. W yodrębnione przez nas trzy  p łasz­
czyzny narracji i trzech narratorów odpowiadają zasadzie potrójności, według  
której realizuje się ideow'a w ym ow a noweli — istn ienia trzech „prawd” .

K ształtow anie fabułj7 wr dwróch planach czasowo-przestrzennych — to  
w ażny czynnik organizujący strukturę całego utworu. W zajem nie przeplatają­
ce się i sem antycznie przeciwstawne p lany odpowiadają sposobowi, za pom ocą  
którego rozwiązano postaw iony w Snach Czanga problem przeciw staw nych  
punktów  widzenia na życie. Akcja prezentowana w  ramach tych  dwóch p la ­
nów unaocznia spór dwróch „prawd” .

Dzięki odzwierciedleniu skom plikowanych wydarzeń w  ciągu dwóch „ ty ­
pow ych” dni, będących, jak gdyby, odpowiednikam i dwóch odcinków  czasu  
(dwuletniego i trzyletniego), fabuła utworu została podporządkowana jego  
idei. Paralelne przedstawienie czasu upływającego w  ciągu tych  dni jest uw a­
runkowane w ym ogam i zasady kontrastu. W  taki oto sposób, z  obejm ującego  
sześć la t czasu fabuły, początkowa trzy  są przeciwstawione dwóm ostatnim . 
Sposób odzwierciedlenia akcji rozgrywającej się w  roku czwartym  jest u m oty ­
w ow any degradacją fabuły. Przełom , następujący po trzech latach od m om entu  
poznania bohaterów  potwierdza zasadę potrójności, której obecność ujaw nia  
się głów nie w  kształtow aniu  narracji.

Zaprezentow any m ateriał pozwala stwierdzić, iż specyfika Snów Czanga 
w yraża się w  dialektycznej jedności ideowej w ym ow y utworu i jego form alnych  
rozwiązań.
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АННА ПАШКЕВИЧ
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CHŁI ЧАНГА И ВАН А БУН И НА  

Р е з ю м е

Строение повествования в новелле Сны Чанга Ивана Бунина определяется принципом 
тройственности. Рассказ о прошлой и настоящей жизни главного героя произведения, т.е. 
капитана, ведут всезнающий повествователь, пес Чанг и он сам. Они совершают это в трех 
разных повествовательных плоскостях. Наблюдения над спецификой связей (формальных 
и семантических) между отдельными повествователями убеждают в тесной связи между 
ними.

Такая организация повествования подтверждает общий идейно-художественный за­
мысел произведения. Выделенные нами три повествовательные плоскости и три повество­
вателя отвечают тройственности, по принципу которой реализуется идейное выражение 
новеллы —  существование трех ,,правд” . Контрастное сопоставление двух „правд” явля­
ется способом, с помощью которого решается поставленная в Снах Чанга проблема; это 
путь к объяснению третьей, высшей „правды”.

Идейный аспект обнаруживает вторую композиционную доминанту новеллы —  прин­
цип контраста. Его отражением в сфере формальных решений является построение фабулы 
в двух, взаимопереплетающихся и семантически противоречивых пространственно-времен­
ных планах.

Итак, специфика структуры Снов Чанга сказывается в диалектическом единстве идей­
ного выражения и формальных решений.

T H E  D R E A M S  O F  C H A N G  B Y  IV A N  B U N IN  

b y

ANNA PASZKIEWICZ

S u m m a r y

T he princ ip le  o f  three defines th e  n arrative  form ation  in  th e  sh ort sto ry  The D ream s o f  
Chang  b y  Iv a n  B u n in . T h e a cco u n t o f  p a st an d  presen t life  o f  th e  m ain  p ro tagon ist, 
th e  so -ca lled  ca p ta in , is  rela ted  b y  an a b stra ct narrator, th e  d o g  Chang, and  b y  
h im se lf. T h ey  a ch iev e  th is  on  three d ifferen t lev e ls  o f  narration . T he o b servation  o f  
sp ecific  rela tio n s (form al an d  sem an tic) w h ich  e x is t  b e tw een  th e  resp ectiv e  narrators  
is  c o n v in c in g  p r o o f th a t  there is a  stron g  b o n d  betw een  th em .

N arra tiv e  o rgan iza tion  o f  th is  ty p e  confirm s th e  general id eo lo g ica l — a rtistic  
con cep tio n  o f  th e  w ork . T he th ree  iso la ted  lev e ls  o f  narration  an d  o f  th e  three narrators  
conform  to  th e  princip le  o f  th ree, accord ing  to  w h ich  th e  id eo lo g ica l m ean in g  o f  th e  sh ort  
sto ry  — th e  e x is ten ce  o f  three “ tr u th s” — is  realized . T he m eth o d , b y  w h ich  th e  problem-
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posed in  The D ream s o f C hang  is so lv ed , is the ju x ta p o sit io n  o f  tw o “ tr u th s” ; th is  leads  
th e  w a y  to  th e  e x p la n a tio n  o f  th e  th ird , prim ary “ tr u th ” .

T he ideo log ica l layer revea ls an oth er  co m p osition a l d o m in a n t o f  th e  short sto ry  — 
th e  p rincip le  o f  con trast. In  th e  sphere o f  form al so lu tio n s, th e  fo rm a tio n  o f  th e  p lo t  
in  tw o  in tertw in in g  and  sem a n tic a lly  opp osed  tim e-sp a tia l p lan es conform s to  th is  
princip le.

M oreover, th e  sp ec ific ity  o f  th e  structure o f  The D ream s o f Chang  expresses it s e lf  
iin  th e  d ia lectica l u n ity  o f  th e  id eo lo g ica l m ean in g  and  form al so lu tio n s.


